
Intencje mszalne w tygodniu 22.08 - 28.08.2022 r.                           

Ogłoszenia duszpasterskie - 21.08.2022 r.   
1. Dziś 21 Niedziela zwykła.                                                                                                                                  
Pamiętajmy o niedzielnej Mszy Świętej i codziennej modlitwie nie zagubmy też 
praktyk religijnych w zmaganiu o wiarę na wakacyjnych ścieżkach ...                                                                                                                                                                       
2. Zapraszamy jeszcze na te ostatnie dni wakacji i sierpnia na Apel Maryjny na  
spotkanie z Królową Aniołów o godzinie 20.45.                                                                                                                                                                       
3. Dziękuję za ofiary z racji 3 niedzieli miesiąca, które jak wiemy są przeznaczone 
na konserwacje dachu. Informuję parafian ze Gmina Dukla przekazała dotacje 
8.ooo, 00 złp. również na ten cel. Dziękujemy P. Burmistrzowi i radnym.                                                                                                                                                                             
4. W tym tygodniu w Liturgii Kościoła wspominamy Świętych i Błogosławionych: 
Matki Bożej Królowej, Róży z Limy, Św. Bartłomieja, Św. Ludwika, Matki Bożej 
Częstochowskiej, Św. Moniki, Św. Augustyna.                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                      
5. 26 sierpnia - Uroczystość Matki Bożej Częstochowskiej, nie zapomnijmy ...                                                                                                                                                                     
6. Dziękuję za waszą fantastyczną odpowiedź w sprawie ekośmieci. Zostały one 
zabrane w piątek i przeznaczone na cele misyjne. Bóg zapłać.                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                          
7. Nie zapomnijmy o parafialnej i fejsbukowej stronie internetowej; Parafia 
Wietrzno - Archidiecezja Przemyska.pl - zachęcam do odwiedzania i zapoznania 
się z przesłaniem tych stron. Dziękuję tym, którzy prowadzą te strony.                                                                                                                                                               
8. Do sprzątania kościoła - na sobotę - 27.08. - proszę rodziny; Wilk, Parylak,                 
Liwosz - Ochała. Dziękuję rodzinom; Jaracz, Szeliga, Janeski za ostatnie sprzątnie 
a nowożeńcom za świeże kwiaty do kościoła. Bóg zapłać.                                                                                                                                      
9.Tygodnik „Niedziela” - jak zawsze - dla prenumeratorów w zakrystii. Wyłożony 
jest - kolejny numer Gazetki Parafialnej - „Królowa Aniołów”.                                                                                                                                                           
10. Sakrament małżeństwa dziś - 21.0.08 - w naszej parafii zawarli Aleksander            
Federkiewicz  i Dominika Rymek. Niech Pan Bóg błogosławi małżonkom i nowej               
rodzinie swoją łaską, a Maryja niech otacza ich swoją miłością.     

Dzień  Godzina                              Intencja Mszy Świętej 

Poniedziałek  18.00 +Janina Fara  

Wtorek  18.00 +Maria Marszał  

Środa  18.00  +Teresa Drobiniak - SPG ZOZ Miejsce Piastowe  

Czwartek  18.00 +Maria Marszał  

Piątek  18.00  +Teresa Drobiniak - SP ZOZ Rzeszów   

Sobota  18.00 +Maria Marszał  

Niedziela  8.00  +Maria Grzegorczyk  

Niedziela   10.30 za parafian  

Niedziela  15.30 w intencji P. Piotra K. i jego rodziny  

KRÓLOWA                        
ANIOŁÓW                         

Parafia Wietrzno  św. Michała Archanioła                                               
nr 34 / 21. 08. 2022r. (Rok VIII). 

Karmię Was tym, czym 
sam żyję...                                                      

21  Niedziela zwykła   

„On rzekł do nich: «Usiłujcie wejść przez ciasne 
drzwi; gdyż wielu, powiadam wam, będzie 

chciało wejść, a nie zdołają”...  

z Ewangelii według Świetego Łukasza                          
(Łk 13, 22-30) 

Aby doświadczyć łaski zbawienia trzeba też 
wybaczać. A ile razy przebaczać? Z naszego, 
ludzkiego punktu widzenia, to pytanie jest 

bardzo ważne, gdyż powraca ono do nas na 
wiele różnych sposobów. Bóg, nie męczący 
się – jak mawia często papież Franciszek – 

przebaczaniem, patrzy inaczej na nas...                        
A w Jego perspektywie nie ma przebaczenia 
„zmarnowanego”. Każde Boże przebaczenie w jakiś sposób przemienia, jeśli nie 
krzywdzącego, to tego, któremu krzywdę wyrządzono. Czasem można odnieść 
wrażenie, że nie samo przebaczenie jest problemem, ale ból, jaki pozostawia po 
sobie krzywda. Nie potrafię często znaczy nie mogę się z nim uporać. Krwawię,                
a czas wcale rany nie leczy, nie dlatego, że ją rozdrapuję... Skoro czas nie leczy, 

może trzeba udać się do Bożego Lekarza. Może trzeba jak ewangeliczna cierpiąca 
na krwotok kobieta dotknąć Jego szaty? Może trzeba jak setnik błagać „powiedz 
tylko słowo”... Bóg nie chce, by zadane przez bliźnich rany niszczyły nas. Pan Bóg 
daje nam cudowne zapewnienie - rany gdy zostaną uzdrowione łaską, mogą być 

również początkiem nowej jakości, lepszych dni ...                                                                                                                                       
x. Ireneusz Wójcik - proboszcz.      

Archidiecezja Przemyska. Dekanat dukielski. Wietrzno.                 
Kontakt z parafią;  Telefon;  13 433 30 18 



 Więcej być niż mieć…                                            
„Byłem w piekle”.                                                     

Wstrząsające świadectwo.                  
Cz. 4.   

Po jedenastu latach nie chodzenia do kościoła  
ukląkłem i na oczach guru i poprosiłem Boga:                    

Boże, powiedz, co tu jest grane?! Gdzie ja jestem? 
Pan zlitował się nade mną! Natychmiast zaświeciło 

w moim umyśle światło Ducha Świętego,                              
podobnie, jak u świętego Pawła. Duch Święty                    

powiedział mi: to jest sekta i guru kieruje umysłami 
tych, którzy uczestniczą w zajęciach jogi, jesteśmy 

ubezwłasnowolnionymi narzędziami w rękach                     
szatana. Moja decyzja była natychmiastowa:                  

odchodzę, uciekam. Niestety guru też wiedział, że już wiem, kim on jest                                  
i wówczas zwaliło się całe piekło na mnie (pomimo, że 10 lat byłem przecież                        

w piekle!). Prysnęło dobre samopoczucie, zbudowane przez szatana na piasku. 
Zaczął się horror, przestałem logicznie myśleć. Szatan uderzył w ciało, psychikę                 

i rzeczy materialne. Po zajęciach nie mogłem wejść do domu (spałem u 
znajomych). Ślusarze 3 razy otwierali drzwi mieszkania za pomocą wiertarki.                                  

Wyniosłem, wyrzuciłem wszystko z domu, większość za miasto i tam spaliłem, 
część garderoby wyrzuciłem do blokowego zsypu i tam się zapaliły. Czułem              
obecność zła w całym bloku mieszkalnym, a działy się straszne rzeczy - nie                     
mogłem spać, jeść, przebywać w mieszkaniu. O mojej sytuacji, w której się                       

znalazłem, chciałem poinformować lekarza, policję i sąsiadów - ale się bałem.                    
W końcu po kilkunastu dniach opuściłem już puste mieszkanie, nie mając                        

żadnego dowodu tożsamości, żadnych pieniędzy i nic do jedzenia. Klucze od 
mieszkania przekazałem uczniowi guru, który nie miał gdzie mieszkać (zamiast 
dzieciom czy sąsiadom). Natomiast ja postanowiłem do niego już nie wracać. 
Groziła mi utrata własnościowego mieszkania i życia. Byłem przeznaczony na 
śmierć, ale Pan Bóg zdecydował inaczej. Cudem uniknąłem śmierci, wróciłem, 

żyję! Czułem, ze ratunkiem dla mnie jest kościół, jednak pozostał poważny                        
problem przez pół roku nie mogłem wejść do kościoła, nie mogłem się modlić, 

szczególnie na różańcu, który jest skuteczną bronią przeciwko szatanowi.                           
Bardzo często leżałem przed Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w krakowskich 
Łagiewnikach, tam było mi trochę lżej. Byłem też okradany z energii - chodzący 

manekin. Dzisiaj wiem, że byłem głęboko w piekle. Szatan zabierał mi siłę,                      
energię i chęć do życia. Moja dusza była przywalona głazami grzechu,                     

szczególnie pychą. Kto idzie opisaną przeze mnie drogą do końca, staje się                 
ubezwłasnowolnionym narzędziem - medium - przez które działa szatan. 

  (Cdn.)                                                   

Popatrzmy z wiarą ...    

Z  Kroniki ks. Józefa Chwatowicza                                       
3.04 1911 - deszcz pierwszy w tym roku spadł rzęsisty k. godziny 41/2 po południu, 

a wieczorem śnieg. 4.04 śnieg cały dzień pada. Co do x. wikarego z Dębowca              
wiadomość od x. Dziekana Zygmunta Kwiecińskiego z Załęża. x. Żuława pojechał 

23.03 do Nienaszowa wraz z x. francuskim przebywającym w Dębowcu, gdzie  
stawiają zakład dla chłopców. Wracali wieczór gdy woda wezbrała. Wjechali na 

wodę, konie nie chciały iść dalej, wracały się i wóz się wywrócił. Parobek i x. 
Francuz jakoś chwycili się razem lec koni i wyratowali się. x. zaś Julian będąc we 
futrze owinięty zawiązany w pół pasem i spięty na guzik pod szyją, gdy nadto i 
bunda spadła na niego poszedł z półkoszkiem z prądem wody coraz bardziej 

przypływającej – bo dzień był ładny słoneczny i ciepły więc woda z gór 
przybierała. I tak  nieborak utonął, że to było koło godziny 10 wieczór, dość 
ciemno, z dala od mieszkań – nie zdołano go uratować i znaleziono go koło 

północy w Majscowej. Mimo wysiłku nie przywrócono go do życia. Około 4 godz. 
rano przywieziono go do domu na wikarówkę do Dębowca. Proboszcz był, jako 
poseł we Wiedniu.   Przybył z Wiednia gdzie rozgrywała się walka bo parlament 

rozwiązano w piątek. Pogrzeb odbył się w poniedziałek 27 marca. Księży było 47, 
mowę miał x. Męski, Proboszcz z Dębowca, x. Kruszyna, Proboszcz z Kobylan i x. 
Szmyd, kolega zmarłego – prefekt Seminarium łac. w Przemyślu. Ludu ogromna 
masa. Na pogrzebie nie byłem bom zawiadomienia nie dostał – podobnie jak xx. 

w Dukli, w Bóbrce. Wpisałem 5 kwietnia 1911. Byłem z pomocą duchowną w 
Kobylanach. Przysłał proboszcz rano konia i pojechałem. Był x. Ptaszkowski z 
Nienaszowa, x. Bajgerd ze Starego Żmigrodu, x, Burzyński, wikary z Nowego 
Żmigrodu, Proboszcz  z            Nowego Żmigrodu, x. Wilczewski, po południu 
przyjechali xx. ze Zręcina. Ja              wyspowiadałem w Kobylanach 110 osób.  


